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MNUMERATAt mieatęcrtue z od»oa*emeai de domu 7 I M Mk, M prewtncn 1999 ud 
- in|i okrętowych o 100 proc. drożej: cyfrowe i hffaaee o 80 proc drożej. DrabM 
2 0 A Ni zasadzie ochwat Ziezea Zwitka Piaey Pfswiaooaalaei, wszystkie 

OMY O t O S I t i i ta 1 wiersz milim: lub iego, miejsce mk 400, 
(petit) za iłowo 150 mk.; o poszukiwaniu pracy 

instytucji prywatnych i społecznych w kromce podlegają 

Bert, M m itt i ' M i • m u nnJ ulżeniem stroi folii 
WalKa Sejmu z iftjimą łcayariera 

rozmiary itaptiojące 

Za co właściwie panowie 
posłowie pobierają djety? 

(Telefonem z Warszaw-). 
Z powoda atoprrrfcycła a^-jskaratwta Jest 

Uattcrerj •ości crtoafcdw. w y ; skauitalnm 
znaczone na wczoraj rano posie Czyi naprawdę 

Kryzys w przemyśle 
białostockim 

Wlaaałwad) P*maaysłw 
Tfyeen^toae} 

aabsytafo niirlłMam w pfaaK 

w pt*tagi»l» 
•óaMatockfaa), pmarlakty itnpc, a 

swej koansf droży-
doszło do skałka. 

W obecayeh stosuawaca. gdy 
•saród wije sto w wieżach 
cek pałkarzy, nu do kaw a 
dzeaje przez Sejm wałki 

• ma-i 
rowa-l 
z pa-' 

Na ojczyzny* łono 

(Teiefonera z Warszawy) 
Akcja obejmowania przyzna-j Regularne wojak* ktewatie, 

nej nam części pasa neutralne-: tam. gdzie nasze sra nnwiąnf-
go postępuje naprzód, norma)- ją z alari beapeetwawi koaueet. 

zachowają ale 
W data 

bejmowania 

eel^awaamaw 
DaafInvfW nte. Południowa czeapaaaa ze­

stala jaz całkowicie zajęte, zaś 
północna cześć odcinka t rw. 
UBJ Saary, zostanie obsadzona |*ia być zakończona, 
prawdopodobnie w dniu dzayejj Litwa natomiast ak rozpo-
szym. Przebieg operacji, jak o-jczęta Jeszcae dMM 
becnie spokojniejszy, strzefoni-jnia przyznanej sobłe części 
na prawie wszędzie ostała. 

t Strajk ostatni, trwający kfl-
fca.tygoeet sakonczony został 
ostatecznie hompronusem. Ro­
botnicy dati zobowiązania 
przestrzegania zasadniczych 
przepisów, uroożltwisjecych 
prace normalną w fabrykach. 
Fabrykanci zgodztY 
MO % -waj podwyżkę plac. Mosce 
powiedzieć, podkreśla z nacis­
kiem p. TryUing, ii zobowią­
zań łych robotnicy dottaymu-
ją i stosunki wzajemne fibry 
kantów 4 robotników ułożyły 

Dlaczego dolar spadł Ust , źtZZZ^^ZZ ^,:j^°?2 y^UStai^t 
Przyczyną tęga 

zjawiska jest usa+aUłtatJe jwllgpcta* 
i gastMaUrcia 
(Telefonem z Warszawy). 

Jak wiadomo, na onegdajszej 
giełdzie kars dolara spadł nie­
mal o ośm tysięcy marek. 

W sferach dobrze poinformo­
wanych tiómaczą - ten spadek 
dolara na korzyść marki pol­
skiej następującymi okollczno-
'ścłamL 

Przedewszystkicm na giełdzie 
berlińskiej spekulacja niemiec­
ka, która forsowana kurs marki 
niemieckiej w górę. posługując 
si< wszelkiemi możliwymi środ­
kami, a wiec także masowern 
sprzedawaniem marki polskiej i 
przekazów na Polskę. — ta spe 

Polsce części pasa •omrimegp 
w Wuettozczyżmc. okazały sn? 
zmy Słone. 

Powodów zakem do tsaifpo-
kojeflta politycznego obecnie Jaz 
niema. 

Po trzecie sfery gospodarcze 
w Polsce, które aminHiwnti 
nyeh i alarmowały stebat po-
głoskami o rzekoaaesn 
pieczensrwie sianów 
wychi gospodarczych 
nistra skarbu, zaczynają się nie 
co nspokajać. 

To wszystko wpłynęło po* 
myślnie wczoraj na kars marki 

kulacja w Berlinie wczoraj! pobkłeT I będzie wpływać pa. 
przed południem wyczerpała! myślnie nadal. JaklcdwHl 
sie ostatecznie: po drugie wszei' że w dnhi dzłstejszyn trzeba IV 
kle pogłoski o komplikacjach czyć sie z 
politycznych, które rzekomo na giełdzie, by znów kars 
miały wyniknąć dla Polski pod ~ 
czas zajmowania przyznanej 

ki obniżyć. Będzie to Jednak zjs 
wisko przemijające. 

-.a 
•urn 

Konferencja ministra skarta z ]prze4-
stawidelami kół to%po4*rttytb 

(Telefonem z Warszawy). 
Wczoraj o godzinie U-ej zra- przeciwnie liczy się z 

rozpoczęła się w mmlstir-
tncarbu konferencja p. mmł-

:ra Władysława Orabskiego z 
przedstawicielami banków o-
•jz in«vtucvj gospodarczyca. 

Par minister zapoznał oczest 
»/'••.'. konferencji z teml cze-

.̂ "-,i nrojektu ustawy sanacy] 
-i. \\'j't odnoszą się do żyda 
•r*rx>dan.zczo. Zaznaczył on 
* swej przemowie, że projekt 
r.'v u 'inacyjneio Jest daleki 
'A'I i,- -.i ,j sita wszystkich łto-

rzeczy-
wlstem życiem 1 chce pogodzić 
potrzeby państwa z żywotaemi 
potrzebami gospodarstwa, i 
Podstawie wykoaałarsgo kom­
promisu. 

Dodać n„k/.y, że p. minister 
skarbu zwołaniem tej keafsrea 
e j dowióOI swojego zroca-ate-
nła dla potrzeb gospodarczych, 
ponieważ porozumiewa sic s 
przedstawicielami kół gospo­
da rczychjeszcze przed roz wa­
żeniem projekta przez komitet 
ekonomiczny ministrów. - •• ' • gospodarczych, lecz 

Twarde sądy. lecz sacfwiailiwe 
sfcazaate 

H^MI.IS 16 
rlemi*'v 

2 (PAT). Pisma 
•loszą: Sąd we-

łenny i > <'ar.cu»klej dywłzf 
łka?;.i •;,.• „jownego bormi-
jtrzi r.,iM , Obcrhaiuen Haf-
fensjnn-; r , , ! a U wter |enia. 
nanetutetn nirudnit zadana) 
wladzoki.r.acynych przez to,ła 
wstrzymał doatarczenie 

ukkiiycawadcl aa dworaec .. 
Oberhaasea. Za podobne prse-

ktor eaa t̂iwwaa nsteaaan na t 
mlljonear asfjfk ajnywy, a 
bunattstrz OiaaHn z Eaaea 
3 taca • lialiam t 10 
•arek kary, 

pncawafta' c Jadąłai * 
rów Witrmoiliłip p 
pręt. Zwiaata ' ~~ 

i h l l l f f mant fTtaa, « * * • 
It I i i r 4 ^ a A a a a ^ - l . , t i i jhaaaam. 

wyaakają zatargi 
rwi 

_ tsmtłe 

czają 
wtrodmaczy, i, 
nie pekwacą He, gotowi s i (za­
stosować najradykamlBjaat 
środki do zamknięcia fabryk 
włącznie, zwłaszcza wobec 
stosowania przez tkaczy terro­
ru i gwałtu. 
•Vzeay»i 

kfcfe 

Dlaczego są bezr 
W Warszaw! 

nip tak, jak w Rosji Sowieckiej) 
zaproponował dyskonto, żąda­
jąc wypłacenia różnicy, jakaby 
ewentualnie wynikła miedzy 
Ironem dnia, w którym doko­
nane zostanie dyskonto, a kur­
sem dnia płatności weksla. 

Zresztą, banki miejscowe 
wogóle nie rozporządzają do­
stateczną Ilością gotówki. 

Kredyty P. K . K. P. udziela­
ne są niewielu fabrykantom. 
Udzielane one są z zastosowa­
niem ssertCB krepajajcych wa> 
ranków i ple przenoszą prze­
ciętnie 1-̂ 1 Vs% wartości ob-
jełrtn, zabezpieczającego po­
życzkę. ' 

Dy skon ter zy prywatni do­
słownie obdzierają ze skóry 
przemysłowców i ostatnio żą-
10T-12 Dr6 mille dziennie-

P. Try1l)n'g przytacza fakt 
autentyczny, jald miał miejsce 
dają 10—1)2 pro mille dziennie, 
niedawno z Jednym z przemy­
słowców, ptót przemysłowiec 
ten za zdyskontowanie «ek-
sla n asamę 12 mHJonów ma 
rek z terminem 20-dniowym 
płatności p/oponował dyskon-
terowl prywatnemu 5 mUjonów 

Kryzys jgotwa/kowy 

Oczywiście,'w takich waran 
kach, bez kredytu, przehrysl 
btatestoćki tsbiee nie rnoze. 
Dzii Juz dsje sieĄ zanwacyć 
ziamejKefli* słf znaczne pro­
dukcji. Wejcssesć fabryk, któ 
re pracowały na dwfe zmia­
ny, pracuje obecnie na jedną 
tylko, a niektóre fabryki zmnie) 
szają ilość dni pracy w tvgo-

Idolu. 
•w*"}!- Krj-zys gotówkowy zmu­

sza wreszcie- przemysłowców 
Sytuacja, w jakiej sie znaj- dp wymawiania robotnikom 

daje er chwili obecnej prze-1 pracy na dwa tygodnie, w oba-
niysł białostocki, jest ciezka.; wie przed niemożno<n:" doko-
Mieiismy wrażenie, ze po strej- nanła wypłat, .1 wogóle stawia 
ka nastąpi oży wierne w prze­
myśle. Tymczasem, ndraąspad 
ku inrsa marki pobkiej, co za-
zwyczaj wpływało dodatnio 
na odbyt towarów, trwa za-
atoj Brak 
/ryatai w n a t u i j i n , 
szony do rmalrmmi ex port 
granice. Rumanją. z która Bia 
łystok utrzymywał żywe &to-
snaad łaaadtowe, odmawia sie 
od dalszych wobec spadku 
kursą lei. Nie lepiej przedsta­
wiają si« stosanki z Anstrją. 
Pozostaje więc rynek wewnę­
trzny. Tymczasem przy tran-
zakcjacb na rynka 
nym przemysłowcy 
mogą zaledwie Mi w gotowca, 

— welonami. Których, 
zdyskento-

wać. 
mraa COWWKL uysaaawo. 

Przeciętnie wypłata fabryki 
ze IdD—180 robotnikami wyno 
al 20—22 majony marek tygo­
dniowo, cały saś przemysł aja-
łostocki pot i lebiijs aa wypła­
tę mfljardowyiji eaaa. A 
(ha otrzymaalś fabryk w 
prtrzaeewąą kredyty I * 
czne. Kredytów tych 

nyćhTw p \ x V i » prywat 
nych dyskoaaffrja- . 

Pomocy. nłesaarv ad ban-
kow prywatawch j m i w a t ma 
•mte otrzymał. BąiB ejma-
wtają dysaoaita webae 4twału* 
ac« amjsl law *sś atowiate wa-

Jyawaa 

Białystok przed możliwością 
unieruchomienia przemysłu. 
Wymówienie to powtarza się 
co dwa tygodnie. 

Piętnaście tysięcy robotni 
ków nie są prawie pewni ju­
tra. Unieruchomienie przemy­
słu sprowadzić może katastro­
fę, nieobliczalną w następ­
stwach, 
W PtaMral w Lodzi laacaai, 

P. TryUing zwraca uwagę 
na pewien , charakterystyczny 
moment. 

Oto podczas, gdy Białystok 
bocyka sie z ntewiarogodnemt 
trudnościami kredytowemu 
dwa inne miasta przemysłowe 
znajdują sie w znacznie lepszej 
sytuacji. 

Bielscy babrykanci otrzymu­
ją olbrzymie kredyty rządowe, 
których eseswkroć nie są w 
stanie zużytkować aa cele 
przemysłowe. Łódź również 
korzysta ze znacznych kredy­
tów rządowych, a poza hm 
ma możność korzystania z kre­
dytów iMiwMiiych. 

Metsetme aatnaatait st 
o uzyskania iuwdytu dla 
mysta 
sie aa eaatMoack. Przemy-
ssowcom Basmamejam aatss* 
dnnkrotnie, auwny radzoen a-
by tak. Jak to caywią B ł S k I 
U d i . utww/tyt przedstawł-
ciehrtwo sta% w Warsaawie. 

Naczelnik państwowego U-
rzędn pośrednictwa pracy, p. 
Popławski, ~ zagadnięty przez 
nas w sprawie bezrobocia I pe­
wnego wśród robotników vr 
Warszawie rozgoryczenia, o-
swfadczył: 

— Bezrobocie w Warszawie 
rr.a charakter sezonowy. Wy­
nika ono z istniejących warun­
ków atmosferycznych, z powo­
du których większe roboty bu­
dowlane o charakterze poblłez-
nym zostały wstrzymane, jak 
np. budowa gmachu minister 
kim wojny, roboty przy praebu 
dowie węzła kolejowego, robo-, 
ty przy kolonjl Staszyca 11. p 

Jednem słowem, roboty, któ­
re zazwyczaj zatrudniają naj­
większą liczbę robotników ho­
dowlanych, pozatem do ber.ro-
betnych należą • robotnicy nłe-
wykwalrflkowani Pechowcy bo 

teargatiizacfa minist 

mogą być wiem wszysry 
trudnieni. 

Zjawisko o ptzewaznie, 
scrwnjsmy pod :zas 'miesieŁy 
zimowych; v lecie, na wiosnfc 
w jesieni bej robotni zn 
li stale zarobek. 
' — Czy nie przypuszcza p. i 
czelnik. że ostatnie wystąpie­
nia robotnik iw są wyniki • 
agitacji? 

— Zapewt e. z ł są agitator y, 
którzy stara ą saj wykorsyb ń 
na giełdzie p acyj sytuację I ft • 
prowadzą sn-ą mbotę. csei n 
również moi na praypiaać pe n-
ae ruchy w ródl bezrobotny! 

Sadzę jec Bak] ze z 
szym podmi 
poczniemy 
Iowo roboty IpubKaue, a w( 
Bczba obecni bezrobetayeh Iw 
ogólnej flosd 

Dala 20 b. m. jrjerownfk wy-
działu prasowego mtnłsterjam 
spraw wewnętrznych, kaptan 
Libicki powraca na swe'dawne 
stanowisko szefa biura prasowe 
go sztabu generalnego. 

PO' 
tor 
stwa. pulkoihuat 

Na stanowpskc 
ma być 
warszawskli go. 
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Baak Dysk. Wam. 31000, 
Buk HMIDOWT S900o,_Woą. 

Buk Pobić, ptsaa. w« U w b «9D, 
4*0, 41łŁ ' 
Baak Zachodni «4O0O. 
Bank ZUdo. Zim Paiak. WW. 
t^Sp. Tanbk. w Para. ZfoOS, i 
3B000. 
Wam. Tow. Fakr. 

h n a . Dnainrfj i R 7300. 
Wam. T«r. Kae. Wad. 
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Cbooorew SSKHr 
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awo.5im.jki *. 

Caftobot j M | > , talfeaa, J3ee«o. 

Jłaaaahr p f t *m k 

ritol 
I 

tok był I 
ny po aa 

Przemysł białostocki 
traktowały władze centralne 
po macoszemu. Władze central 
ne nigdy'nie miały zrozumie­
nia znaczenia rotwóju tak po­
ważnego iMrodka przemysło­
wego. Jakim Jest Białystok. 

Podczas* gdy mworyiowa-
no łułdzTjWetok i ^ oarwfal 
pnewjiiłiyo, adzlehmo kre­
dytów, słrowców i csyaiono 
szereg ur/dałeko idących, Bia-
iystok traktowano wciąi nłe-
przychyinie. 

Od charta" pdsyskanta nłepo-
dmgtosci przez Pbtakę, prze­
mysł Małootocki ani rasa, pod 
żadną poetacta ale " 
mocy rządu. 

— tle* to rasy 
I 

łystok 
mu 

tforeabony 
— Jakieś 

roskopy na 
tamy. 

- Nie 
Jeśli tak daN nołrwa, zro 

dni. skarbu, pracy 
mówi * 

meebam p. Tiytasg, ko-
_. o psaanc, — Hat to 

to wtedy, kiedy cheweJ* 
le o awasoe kredy toen\ cay to 

pornoog kredytową, przemy t 
białostocki fij We musiał sta 
nać. Jest to kres ja paląca 

Jeśli zaś d mdl o mne w *• 
maki któreby amtzhwity rei • 
wdj przemyśli i W iłostockiefi k 
to są one natury iiramej. 

A więc siaMUkacja imirl 
polskiej, przed swszysrklem. 

Ułtawtezne pot wyżki dcl 
Jat zrównały ran la jpreduNr I 
w Polsce z k isct aa? prom I 
d zagranicą. W ton s n u l i 
eksport staje i « i temotiłw r l 
podczas, gdy 

http://ber.ro-
http://awo.5im.jki


BANQUE 
de Broxelles 

Swoi ganią — obcy chwalą 
Co mówią przedstawiciele czesko-
słowackiej prasy o Kasie chorych 

Otrzymaliśmy list następują- Obłożnie chorzy odbywają spacery 
:>. „Szanowny Panie Dyrek- Przedstawiciele czesko - sło^f A u nas? 
t.-Tze! W numerze 33 Pańskiej; wackiej prasy, po zwiedzeniu Nie trzeba taić. Kasa chorych 
gazety, z soboty 10 lutego po- urządzeń w dziedzinie opieki ma wielu przeciwników. 
.uwił sie artykuł, podający, że,?" 0*?"™!* A"?'"- U a T H.°- Je,dnJ *»7«ają ielbrakiWj 

p , p „ .. /,.,_'landjl. Belgjl i Niemczech, nie- względem leczniczym, inni zlo 
..i>anque de r.ruxenes . Który f d a w n o odwiedzili i warszawska widza w jej gospodarce finan-
z a wari ukiad z Bankiem Han-jK^ chorych. isowej, jeszcze inni nie mogą da 
dlowym w Warszawie, znajdu- W lifcie swym, datowanym rować wprowadzenia w lecz-

sie pod wpływem kót fmanso 31 stycznia r. b. i przesianym, nictwie systemu ambulątoryj 
' " Słowacji^ nego, wych niemieckich, a miąnowi-

.et^-banków berlińskich: Deut 
sche Bark, Dresdner Bank ljnu urządzeń higienicznych i fi 
Uisconto-Oeajeflschaft. ; lanfropijnych Kas chorych i z 

Zostałem urzędowo upoważ- k°*e' postarają sie prasę czesko-
•liony do podania nM#^iu+\%Z^J&n*isz<:zn6lovltl J . ,. (poinformować o wysokiem i 
RO sprostowania, z prośba© z a - ^ „ ^ ^ n , n r T ą ( t e e n i u K a s y 
mieszczenie zo w najbliższym (chorych w Polsce, opartych na 

poselstwu Czecho - SłowacjlJ nego. Z kolei każdy człowiek 
piszą pni. fał odnieśli JaJcnaJep- bez wzTrtędu na^potrzebe, pra-

jsze wrażenie z dzisiejszego sta- gnałby wyzyskać świadczenia 

numerze Pańskiej gazety, na 
lem samem miejscu, co Pański 
artykuł z lO-go. 

„Ranoue de feruxelies" Jest 
Jedną z najdawniejszych I na}-! 
poważniejszych instytucyj kre-| 
dylowych belgijskich. Został 
założony w roku 1871. a obec-
aie Jego kapitały zakładowy i 
rezerwowy dosięgają dwustu 
akfljonów franków. Jest on zu­
pełnie niezależny i nie znajduje 
sie pod żadnym wpływem i 

- lowiiątiz. Rada nadzorcza I 
dyrekcja składa sie z 22 człon­
ków, r których wszyscy są bel­
gami s wyjątkiem jednego z 
nieb, który Jest francuzem. Za­
łączani wyrazy szacunku I po­
ważania. Poseł belgijski B. de 
rEscaiue". 

Cenimy tobie wysoce ten 
ust wielce sympatycznego 
przedstawiciela dyplomatycz­
nego i ministra bohaterskiej 
BeltfU kraj*, który przez pola­
ków był zawsze bardzo kocha-

_vfS I bardzo podziwiany z racji 
~ »aeryj, pracowitości, zapobłe-

--gBwoóci jego mieszkańców. Te 
•czucia Polski i polaków dla 
Bełrji I dla belgów utrwaliły sie 

' i spotęgowały sie w stopniu 
jeszcze yyźszym podczas woj-
py, podczas okrutnego najazdu 
pntsjp - niemieckiego. dławią-

' / cęgi* róweoczesnJe BclcJ* i Pol­
skę- I wńzsnłe dlatego, by dac 
wyraz naszym uczuciom szcze­
rej przyjaźni dla Belgfl i sza­
cunku dla iej sympatycznego 
przedstawiciela w Warszawie, 
stolicy odrodzonej Polski, ogła­
szamy list jego na najprzednlej-
szem, bo na miejscu naczemem. 

Niemniej jednak za kitka dni 
posyolany\ sobie podać kilka 
cyfr. kffka dat i kilka cytat któ 
re uzasadnią nasze Informacje o 
rozmaitych rozgałęzieniach mle 
dzynarodowego koncernu ber­
lińskich D-banków. Przed wiel­
ką wojną w 1914 — 1918 r. nie 
ta>ono związków z D-bankami 
i nie wypierani"! sie Ich tak gwał 

%towcle. >ak obecnie. Również 
i rządy r\». widziały nic polity­
cznie niebezpiecznego, te ten 
lub Iniy b;>nk opierał sie o ja­
kiś bor k r:t"-'c:i:i- Wojna i jej 
przebieg wywołały pod tyrn 
*zgl<rdem wielki przewrót. 
Przekonaro <x. że wezłf* flnan 
sowę ta drutami politycznemi 
bardzo nitb?zpiecznemi dla pań 
srwa, jeżeli te druty zarzucono 
•. terytorium nit-przyiaclelskle-
go 7at7cto Je przecinać. O^ry-
»ist», tylko formalnie. !$OC we-
<łv finansowego pokumania sie 
rozmaitycS rricd7ynarodowych 
trup h.irk') A vch I fuinków sic-
U»V4 p | . l •(;'. . . -In:, ^klad RiJy 
S»Ci',r'y, a!'*) kd[,ltal zakła­
dowy I rezerwowy licrlifi*kie 
I>-b»rfci w [,o!ti,em. który umie 

, zmieniać ba-wt i kwialt łwolch 
ramion I mJŁtk. gdy uchodzi 
tero potrzeba Ai« r îip j . , , , , , - ^ 
polipem, a jezn macki zo»iaja 
mackami I na^al' 

istotnie demokratycznych za 
sadach. 

Jest to nie pierwszy wypa­
dek nader pochlebnej opinji, ja­
ką instytucja Kas chorych zdo­
była sobie zagranicą. 

W swoim czasie o dzlatalno-

ze wzgfedu na opłacane skład' 
ki. 

Na tern tle wynikają właśnie 
najczęściej konflikty. 

Komisie lekarskie wykazały. 
iż 80 proc. t. zw. „chorych"' ko­
rzysta z pomocy lekarskiej, ule 
dlatego, że jej potrzebuje, lecz-
poprostn aby wyzyskać świad­
czenia. Nadto stwierdzono mnó 
stwo wypadków, kiedy lekarz, 
przychodząc do „obłożnie cho­
re go", nie zastaje go w domu. 

Wynika to w lwiej mierze i 
ści Kasy chorych niesłychanie braku uświadomienia 'Dołe^Htswych armij, jak również kwa-

(um4). Marszałek Trąmpczyń 
tkl wprowadził był w Sejmie 
Ustawodawczym czterodniowa 
prace tygodniową — od wtorku 
do piątku włącznie. Trzy dni, 
•obota, niedziela I poniedziałek, 
pozostawały wolne do załatwię 
ufa spraw swych wyborców i 
własnych posła. 

Marszalek Rataj zmienił ten 
system przez wprowadzenie pet 
oej pracy dla Seirou I komisy] 
przez dwa tygodnie. Trzeci ty­
dzień ma być oddany do dy-i 
spożyci posia. 

pochlebnie wyrażali się przed 
stawiclele Włoch 1 Angljl. Ró­
wnież w Niemczech Instytucja 
ta zdobyła sobie uznanie. 

nego. 
W tym względzie należałoby 

rozwinąć szerszą akcję. 

$ejm obecny nie chce pracować 
jak" ce)m Ustawodawczy 

Na onegdajszem posiedzeniu 
senjorów z kiiku stron zażąda­
no powrotu do systemu p. 
Trąmpczyńskiego, atoli więk­
szość oświadczyła się za me­
todą, wprowadzoną przez p. 
Rataja. 

Przyszły tydzień powinien 
więc b"* wolny od prac sejmo­
wych. W rzeczy samej obrado­
wać Jednak będą komisje budzę 
tewa 1 skarbowa. 

Ale w tej driedeinle nfe moż­
na sobie zaiste pozwolić na 
ferje. 

AwajM nedp*irii£2Bik6w 

L pól chwały 
Biuro Historyczne Sztabo Generalnego 

Sztab generalny — wzorem 
•mych armU — przystąpił do 
opracowania historji wojen pol­
skich w okresie 1918 — 1921 r. 
W tym celu dnia 1 stycznia 
b. r- zostało powołane do życia 
Btoro historyczne sstabtrgene-
ralnego. 

Ma ono na podstawie szcze­
gółowych i źródłowych doku­
mentów ustalić przebieg dzia­
łań i bitew, jak również zebrać 

zosta! mianowany pułkownik 
set. gen. M. Kukieł. 

Nie mogło być trafniejszego 
wyboru. ' 

Pułkownik Kukieł, znakomity 
historyk wojskowości polskiej 
i gruntowny znawcę tej dzie­
dziny -^ niewątpliwie pracy 
Biura historycznego nada wy­
bitnie naukowy kierunek, dzie­
ło zaś. Jakie powstanie przy 
współpracy uczestników walk 
o istnienia państwa, stanie się materjał do historji tych oddzla 

łów. któ* brały udział* w<*tajhrw^rfeednya*toqpcieia U 

Szefem Biara historycznego v " 

Kim jest „generał", którym się 
straszy Polskę 

Inspirowane przez Moskwę 
wiadomości via Berlin głoszą, 
że w dyzlokacji wojsk sowiec­
kich na zachodniej granicy po­
czyniono doniosłe zmiany. 

Jak można wnosić z treści i to 
nu tych doniesień — bolszewl-f 
cy pokładają wielkie nadzieje 
w. obecnej wartości bojowej 

liflkacjach swych generałów, 
W tym wypadiu mówi się du­
ło o Jakoby najlepszej pomocni­
czej dywizji kawaleryjskiej pod 
dowództwem nljjaklego Katów 
skiego. Formacja ta rozlokowa 
ta sie wzdłuż granicy podol­
skiej. 

Generał Katowski z działal­
nością wojskową ani praktycz­
nie, ani teat teoretycznie nigdy 
nie miał nic wspólnego. Nato­
miast znany Jest ze swej dzia­
łalności... katowskiej, która. Ja­
ko herszt bandy grabieżców I 
morderców,- rozwinął znakomi­
cie na terenie Besarabjl. 

Tę karjerę zaczął Katowski 
zaraziło wybuchu marcowe] re 
wotućft r. 1917, za ca też rztid 
Kiereń8kiego umieścił go w wie 

zleniu odeskiem. Przeprowadzo 
netódjtwo wykazało, że Ka­
towski -miał osoWśck zgórą 96 
ofiar na sumieniu, w tern dzieci 
IkoUat*, 

W wfęzfenlu Katowski pora­
dził sobie o tyle, że tuż w koń 
cu.r. 1917 został wybrany na 
przewodniczącego komitetu wie 
źnlów. W końcu uprzykrzył so­
bie 1 tp osobliwe zajęcie. Uciekł 
wjęi- j , zajął sie rewolucjonizo­
waniem elementów zbrodni­
czych Besarabjl. Tym sposo­
bem nobilitował się. Jako pro­
pagator ideałów wolności i de­
mokracji I jako taki, przedsta­
wił sie w Odesic Bani Brusiia-
yej. Stąd uzysUaY pow*żłie re­
komendacje do gen. Brusilowa, 
u któ*agvr«jewit ait w roku 
1919-ym. 
' Odtąd zaczyna sie wojskową 
karjerą pana Katowskiego. 
Temp<(> w zdobywaniu przezeń 
stopnj wojskowych rzeczywl-
ścle'dbtąd w historji wolskowo 
icl nleprakrykowane! Surowy 
człowiek w ciągu niespełna 
trzech lat zostaje generałem, 
dowódca frontu! 

Przesmd \ m 
»P. minJsteriskarliu ma ra< 

- twierdzi EspreJs Poranny" 
— gdy dąży do uadfcwienia w; 
luty i skarbu z pomofcą podwyt 
szenia podatków, odłat i należy 
tesci skarbowych i kvprowad?p 
nla miernika złoteto. • Opinii 
publiczna popiera tej plany i Dit 
pozwoli by tjym razem zu-y 
ciężyłyJ banki, j jak zwyciężyły 
w lipcu przesziłego roku. 

Banici Polską nil będą rza 
dziły i nie mota jej nadal wv 
zyskiwać!" [ 1 

• • • M 
„W porówtimiiu i regulafni 

r.em tymczasowymi odzi;d',| 
czonym po Sejtnie UstawodaiW 
caym, — utrkymijje J<urj<J 
Polski" — nowie przepisy regti 
tarninowe przedstawiają znaci-
r.y postęp w ustaleń u i sprecy­
zowaniu normi pbłtępowanii 
Znać, że skorzystano tu z n£ 
śwaldczenia cąteroletnlego Ist­
nienia naszej konstytuanty". \ 

m. jtf**,*,,*,; W 

Świeżo zostały Ogłoszone -r-|ezy przeważnie podporueznl 
w myśl usUwy o podstawo-1 ków, którzy w wojsku polakiem 
wyefi obowiązkach i prawach przesłużyli dwa łata i i% mieli 
oficerów wojsk polskich — a-j za sobą spraw honorowych I 
wanse na poruczników z Jedno- karnych o wyniku ujemnym. 
czesnem ustaleniem lokaty w Datą awansu Jest dzień 1 sty­
liście straszeftstwa. , cznfa 1923 r« 

Usta awansowanych doty- r 

Pomoc dla zdemobilizowanych 
SUy cyartM w urgądadi wajskawyeli 

Władze wojskowe poleciły, a- j zawiadamiały Referat Pomocy 
władze wojskowe •oleclły. a-Jdla zdemobilizowanych oflee 
by o każdem wobem miejscu, • rów, który posiada wykwalrfl 
powstałem i powodu luzowa- kowane siły biurowe, z pośród 
ria |podoflcerów kancelaryj- • zdemobilizowanych oficerów I 
nych, zainteresowane urzędy szeregowych. 

Ujednostajnienie kontroli na 
kolejach pilskich 

Wczoraj w minlsterjum kolei j W związku z Jem poruszono 
odbyła się konierencja na to*{sprawę ujednostajnienia kon-
mat zwiększenia bezpieczeft-; troll, która dotychczas we 
stwa ruchu na kolejach pan-. wszystkich trzech zaborach 
stwowych. i Jest różna. 

KU^ST DEW'Z PrGIEŁDOWE 
Warszawa, 17 lutego 1523 r. TRANSATLANT1C RAWO 
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ŁotyszenKo, mordtrea i p. 
metropofcty, staiye p 

Kiedy odb^zie się 

t>cr-

aT 
«we>«y i t*atPo«tale et> 

raźnego wymagają, by śledz­
two było ukończone ad 14 

Wbrew pogłoskom, podawa­
nym w nrektóryełi ptamteh. Ja-
kof>7 sprawa Łotyezenki mor-, 
dercy'4,' p. metropoTMy' Jersei od daty wydania pąkaTii pro-. 
gó nttała być skierowana na " 
drogę swykfego postępowania 
MiXO*«to u ir r"«* • »»«» -Uił-
dowem nie zasote żadna znrla-
na. Pro wad* i sie ono ( nadal 
w trybie doraźnym-
._ Równlei niłjprawJzUemJ o». 
kuzały się: wiadoo.a^cj o uKon-
c/vuiu 41edit>vx 

Scidzla 4leanv do spraw 
»7czcgólnej wagi p. Jerzy* >.u-
Kerturg śledztwa Jeszc/c rlc 
zafoftczył z u •/a,.'1 na r-lbrzy-
ml materjał. * Jaki Jest związa­
ny z eafokształtem zbrodnia po­
pełnionej w dniu 8-ym V. m. 

kuratorskiego wszczęcia poste 
rwwanla doraźnego. Z tego 
wynika. Iż śledztwo zakończy 
sljorzed doiem 22 b. m. 
7. kolei prokurator, otrzymaw 

szy cały materjał śledczy, w 
ciągu 48 godzin sporządza 
wniosek do sadu okręgowego 
ó zarządzenie rozprawy. 

Sad zwykle wyznacza roz­
prawa w ciejni tygodnia. 

Morderca ł. p. wetropołtty 
stanie wlec . prawdopodobnie 
jeszcze w tyrh miesiącu przed 
sądem doraźnym. 

„Oddawanie ;Llrwle posiał*-
nla Kłajpedy wi chwili całkowi! 
tego zatargu z Polską — nisze 
„Rzeczpospolita" -\ wskutef 
czego nawet przyznane zafa 
zem Polsce prawa w Radzie r>d 
tu I na Niemnie nie są zabezniri 
czone w- rzeazywlśtośd, Jea 
rzeczywiście mocno [nierówna 
mlernem załatwianiem sprawi 

„Robotnik" stkvierdza, że pra: 
wica wraz z „Plakten" prowar 
dzą w sejmowej kom sji do wa) 
ki z drożyzną sąbota;. [i 

Nowa polityka | 
rząduś|rancupk: ê d 
wobec zakonów 
PoBłeranła kongj-afacyl 
mtsylnycti w 

Przed kilku t^godaiaml rsai 
francuski wniósł do [ arlamenti 
projekt autoryzacji kościelnej 
•oagregacj/ Mrtd n kol-córze 
ścijanskich". W osta nich czaf 
sach znowu rząi I wniósł podoi i 
ny projekt, dotyczący tym ra ! 
zem czterech iangregacyj, y 
ogólnej llc/bie kilki dziesięću 
sakładów. prse^ażnln w Ałry 
ce I w Algierze, oraj w SyrŚ 
Kanadzie. CMna:h i Japoaju 
Kongregacje 'te msją za cel 
działanie mlsyjns, a viec sae-
rzenic katolicyzmu j kultura 
wśród ludów pc gailsljch. 

Bolo parlamentarne nauczycieli 
szkół powszachnych 

OnegdaJ w gabinecie wice­
marszałka Senatu p. Woinic 
klegóiodbyto sie cebrante 
czyełeB posłów 1 senaśórów, 
na którem po dyskusji uchwa­
lono powołać do tycia „Ko­
ło 'parlamentarne Nauozyeiełl 
Szkol Powszechnych*. 

Podobnie Jak ubiegłej ludeo-
cjl sejmowej. „NauccycłelsWe 
Koło Sejmowe" skupiać ma na­
uczy cl ełt posłów I senatorów 
narodowości aołsUei ^flaft. 
ków Związku Polskiego Na»» 
czydelslWA Szkóf Pewsacb-
nycn. ztf celem Koła JesT#U-
Jemne'informowanie alt w 
sprawach szftomictwa, oewl*. 
t>- ł nauczydeltrwa, oraz w» 
wszystkich podobnych 

będą praawRlo 
r p l Senatu. 

I 'seaftojncaej nad 4mm 
*«eft. które 
tom obrad 

Podyski _ 

WrtamfnOirnego TNauczycjel 
Szkół ft a~aJLailâ O)0 j a 1 » | | u 
regulamin I dokon|o0,, wybom 
Zarządu-

Prezesem obrano faaatorM 
Stanisława Nowaka, prezesa 
Zwfązku Polskiego Natezy-
cłejstwa 9z|«t 
ićastepcaMł 
kiego Jana I posła 
sttege- Jułjąna. 

'^W»tartamJ: poaMw Woj-
tpjgaui Wtadyrtawa < SeJba 
lauaiiBiaw' 
_ W K b ł a stfoeffo dotąd swe 
pnyłtapjertc u ooelów I se-

Sarao Już wnleSłenii tych prói 
Jektów do parlament i francu 
skiego .Jest dowodem powarae 
zmiany w polityce coścłelne 
rządu francuskiego. J st zaoe* 
ne takie dowodem 11 :zenią SM, 
s raeczy wlstoidą I uznaaien : 
saalug cywQJzMyjny :tj misjo ! 
narzy, którzy al:c}ą swą ah ! 
raą nletylko wtire katoBcltą 
lecz równie*1!* pływy franco 
skle wfród litdó v kobrowych 
Ponieważ zaś Prancjk obectili 
bardzo usilnie piswadkl kolo«l« 
zacje, zwlaszczi wT Afryde.< 
wlec i autoiyzac a koagregacjy ' 
mlsyjnyct prz<z parlamen 
francuski Jasi 
pewpą, 

izeczi nlemja 

fUr.M. Kacncflson! 
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WARSZAWSKIE H 

KRATKI SĄDOWE 
Amatorka korali 

Pamiętam, ze w dzieciństwie, i tak tałemniczemipoieciami, Jak 
w okresie jeszcze przed utracę fnp. -Detwt'^ J\redyt . „Loro , 
niem ostateczrem zębów mlecz 
nych, Jiaiuiece; nponowai mi 
iach dr ^zkarz.'. Przyczyniła 
*ię do f o prawdopodobnie za­
ryła znajomość z pewnym Ma-
leuszkiem Adamem, właścicie­
lem doreżki. zamieszkanym w 
sąsiedztwie na Mokotowskiej. 

Zajmował on czasy Stanisła­
wowskie pamiętająca chałupę 
T>fty obecnvm piacu Zbawicie­
la, kióry wówczas jłszcze nie 

-miar żadnej nazwy- Posiadał 
piękna parokonną dorożkę- sza-
rem su krem wybita i opatrzo-i 
na z obudwu stron drzwiczka-1 

ni. Zobaczywszy z okna, że 
.Matcu^ck wytacza dorożkę. 
'łiejkni tam i asystowałem mu 
do ;.hui!i. kiedy, /zrobiwszy: 
?rzej końmi na ziemi znak 
Krzyża biczyskiem, wladzil na 
Kozioł. Wówczas za milcząca 
12 od a Maieuszka otwiesaiem 

„Ńostro". ..Bilans" i t d. Niech 
mi kto wytłómaczy. co to jest 
ów „Debet" i JCredyt"?# Ro-
i umiem, „Debet" — znaczy to, 
że jestem komuś winien, ale 
„Kredyt"? Przecież, jeżeli wzią 
lem na kredyt, to również te­
stem winien? Czy oddam, to 
rzecz inna. 

Ale, prawda, wszak miałem 
również pisać inną rzecz, a mla 
nowicie „Kratki sądowe", zje­
chałem zaś na buchalterie, a to 
wszystko dla tego. te Jako o-
skarżyctel występował w są­
dzie pokoju niejaki p. Stani­
sław Mruk. buchalter, którego 
żonie służąca Stanisława Pecz-
kowska ukradła rzekomo 10 ty 
sięcy marek. 

Sędzia wydał wyrok potępia 
jacy p. Mruka, Jako buchaltera, 
a wiec człowieka, którego po-
uinna cechować ścisłość, tej 

Z dziedziny skandalów 
magistrackich 

I Książe nic nie pomógł 

drzwiczki, wskakiwałem do do zaś zupełnie brakowało oskar-
rożki. zasiadałem sam na głów-
-iem śledzeni! 1 jechałem tak do 
rogu Koszykowej. Tam Mateu-
szek zatrzymywał na chwilę 
Jorozkę. by dać mi wysiąść, 
poczem zacinał konie i jechał 
„do mi2<;ta", które wówczas 
zaczyalo się od pl2cu Trzech 
Krzyży, bowiem na miejscu, 
fdzie stoi obecnie kościół Zba- \ 
wiciela. było połę, zasadzone 
kartoflami. 

Potem w okresie, DO utrace­
niu zębów mlecznych, a przed 
mutacja głosu imoonowalo nil 
nadzwyczajnie zajęcie buchal­
tera. Byłem kiedyś w jakiejś 
buchałt£rfl ] widziałem łudzi. 
pochylanych nad nieprawdopo­
dobnej wielkości księgami, te 
żadnej nie nd^wiimąlbym wów 
czas. Szacunek do zajęcia bu­
chaltera zachowałem do dziś 
dnia. Są to ludzie, operujący 

Obrońcy Magistratu twier­
dz*, że walka jego z kinami 1 
wyzysk, na nich wykonywany, 
natchnięte są troską o dobro 
teatru. Teatr jakoby dzięki zam 
knięciu kin cieszy ste większą, 
frekwencją, a podatek z lep­
szych widowisk teatralnych na 
grodzi stratę podatku z kin. 

Jest to oczywistym nonsen­
sem, gdyż podatek 100-procęn-
iowy z kilkudziesięciu kinema­
tografów nte może być nawet 
w części wyrównany przez 10-
procentowy podatek z kilku tea 
trów. A powtóre dobre te-try 
I dobre sztuki nie potrzebują 
takiej sztucznej naganki publlcz 
noscl, natomiast sztuczne spę­
dzanie publiczności do kiep­
skich teatrów i na kiepskie 
sztuki nie może być z jakiego­
kolwiek punktu widzenia pożą­
dane. 

Wreszcie komu to mówić o 
trosce o teatry? Magistratowi? 
Radzie miejskiej? Zawsze w 
tych sprawach przedsiębrały o-
ba te dala jak najfatalniejsze 

ftw. ale jednocześnie przy spo j <*«*&• NWTInie umiały lnie 
ihnoTci skazał ją z innego ó-^ntOy l ? , ^ " 0 * * ^ * ? 

teatrach, które odebrały zrze­
szeniom jurę caduco, przy­
właszczyło sobie z pominięciem 
państwa. Juz nie mówi się o 
gospodarce artystycznej; tej 
trddno wymagać od panów II-
skiełr et consortes, ale nawet 
najzwyklejszych, najprostszych 
zadań gospodarczych nie Jest 
zdolny wykonać Magistrat w 
dziedzinie teatrów. 

Klasycznym przykładem na 
to niechże będzie nieszczęsna 

zen i u, opartenra na teorjl 
prawdopodobieństwa* sąd u-
wolnił Peczkowską od odpo­
wiedzialności dla braku dowo-
dó 
*or>no<ci skazał ją 
skarżenia na 6 miesięcy więzie­
nia, zawieszając 'wykonanie 
wyroku na trzy lata. 

A ytafo się to tak. że w cza­
sie Śledztwa policyjnego Pecz-
kowska wygadała się, iż po­
przednia jej pani, Helena Zale­
ska, oddaliła ją, jako podejrza­
ną o kradzież korali, wartości 
kilkuset tysięcy marek. Zawe­
zwano do sadu p. Zaleską, udo­
godniono Pęczlowsklej kra­
dzież, do której wreszcie przy­
znała się sama I skazano. Jak 
wyżej. Biedna Pęczletwska: 
musi być przez trzy lata uczci­
wa' 

C—wlec* 
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odbudowa Rozmaitości która 
jur pochłonęła sumy, a teatru 
jak niema, tak niema. I ostatnie 
500 milionów pożyczki w ten 
sam sposób zjadł Magistrat, a 
robota ledwie drgnęła. Obecnie 
zabiega o nowe 500 miljoitów w 
P. K. 0„ ale nadaremnie. 

Opodatkowanie na odbudowe 
Rozmaitości rośnie, lecz teatr 
nie rośnie. 

Czas naświetlić tę tragifarsę, 
jaką jest odbudowa magistrac­
ka teatru Rozmaitości i jaką1 Jest 
komitet odbudowy z ks. Zdz. 
Lubomirsklm na czele. Prezes 
ten, magistrackim duchem tknlę 
ty, często nie raczy się wcale 
ja w lać na zebraniach, choć ty­
tuł do wyboru zawdzięcza tyl­
ko nazwisku, snma bowiem, któ 
rą magnat polski złożył na od­
budowe Rozmaitości, jest hu­
morystyczna: 2.000 marek pol­
skich, tak, dwa tysiąc* awek! 

Jednakże napewno wmurują 
w ścianę foyer Rozmaitości ta­
blicę z Jego popiersiem 1 napi­
sem, pochwalnym i ofiarują mu 
dożywotni bezpłatny fotel 

Tyle samo zaś będzie w tej 
odbudo*wle jego zasługi ile Ma­
gistratu i pana llskfego. którzy 
tylko umieją nakładać podatki, 
zaciągać pożyczki i marnować 
pieniądze, bo za lo. co dotych­
czas odbudowa Rozmaitości 
kosztowała, można było dwa— 
lak zaręczają fachowcy — ta­
kie teatry wybudować. A tym­
czasem ani na Jesień, ba, na 
Nowy Rok ten teatr nie stanie. 

• . L 

Po deszczu złota 
JubitMns KaWoraH 

Jak pmś 7 5 toty •dfcryte tam i ł « t e 
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W lutym 1S48 r. gorączkowa 
wieść przebiegła Świat cały. A 
mianowicie według astnycn 1 
pisemnych relacyj miano stwterj 

Nlzić, Iż w najbardziej na za­
chód wysjnieteji Cceści Stanów 
Zjednoceonywh, w KaltfornU wy 
kryto olbrzymie pola plasku zło 
tego. 

W połowie przeszłego wieku 
sądzono, że pokłady złota na 
świecie Już się wyczerpały. 
Tymczasem jlziekl szczęśliwe­
mu przypadkowi przekonano 
ste, że istnieje na świecie krai­
na pełna złota i to w stanie do­
syć czystym. 

• 
W tern odkryciu dużą rok o-

degrał przypadek. A mianowł-
eie niejaki pan Sutter. szwajcar 
urodzony w Bazylei a później 
kapitan papieskiej gwardji 
szwajcarskiej, wędrując po 
świecie, znalazł się w Kali­
fornii i osiedlił sic w dolinie rzc 
ki Sacramento, w kramie wów­
czas prawie bezludnej-

Kalifornia była wtedy teryto­
rium spornem. Formalnie nale­
żała do Meksyku, ale faktycznie 
osadnicy uważali się za obywa 
tell amerykańskich. Kapitan Sut 
ter stanął na czele tego ruchu, 
mającego na celi przyłączenie 
Kalifornii do Stanów Zjednocżo 
nych. W roku 1846 podniósł cho 

rągiew buntu przeciwko meksy 
kańczykom. Wojska amerykan 
skłe przyszły mu z pomoeą I 
władze meksykańskie musiały 
uciekać. 

Dnia 2 lutego 1846 r. Stany 
Zjednoczone-1 Maksy* z a w i t y 
pokól mocą którego wzamtan 
za odszkodowanie 15 młUoadw 
dolarów Meksyk tfstąptf KaM-
fornje Stanom Zjednoczonym. 

Ody podpisywano ton dokn-
ment, nikt nie przeczuwa/, te 
Już w kilka *dnl później pokafe 
słe. Iz Kalifornia jest najbogat-
szym krajem na świecki A mła 
nowicie kapitan Sutter udowo 
tony, że przez przyłączenie K»-
lifornjl do Stanów Zjednoczo­
nych uzyskano stalą podstawę 
dobrobytu w tym kraju, rozpo-
^ząl budowę tartaku. Po prze­
kopaniu fundamentów spadł 
deszcz. W 24 godzin póttuel m 
spodzie fundamentów pod wpły 
wem wody czystej złoto oddalę, 
Iłło ste od plaska, tak se Sorter 
znalazł sporą Ilość plasku zło­
tego l odrazn został bogaczem. 

• 

. Rzecz prosta, że to odkrycie 
nie mogło pozostać tajemnicą. 
Jedyny pod owe czasy dzien­
nik w San Franclsko ogłosff 
wiadomość o wzbogacenia ste 
Sut tera. Ryl to ostatni numer to 

Tajemnice najwyżslzegi 
domu w Warszawie i 

Jak pracuje centrala tdefoiiczna 
Wczoraj opisaliśmy. Jak wy-gfąda siedziba i urządzenia jed 

nej z największych i najdosko­
nalszych w Europie stacyj te­
lefonicznych warszawskiej cen­
trali przy ul Zielnej. 

Przyjrzyjmy się z kolei naj-
gtówniejszej Jej części, samemu 
centrum centrali salom łączeń. 

Jest ich dwjei W nich doko­
nywa się ten zdumiewająco 
prosty, lecz dla niewtajemni­
czonych dziwny I niezrozumia­
ły proceder, który pozwala po­
rozumieć się mieszkańcowi Flo 
ry z rozmówcą na ulicy Freta 
— porozumieć się poprzez ca­
łą Warszawę, szybko, dyskret­
nie I bez żadnych trudności. 

* 
Obie sale ogromnej wysoko­

ści, ogromnie do siebie podofr-
ne, przedzielone półplętrową 
galerią, przedstawiają widok 
arcyciekawy-

W środku każdej z nich stoi 
długi na cały rozmiar sali blok, 
podobny do wielkiej- podłużnej 
szafy, w której wnftrzu kryje 
się i pulsuje cały „system ner­
wowy - telefonów. Jest to sta­
cja rozdzielcza. 

Przy ścianach siedzą szere­
giem, jedna obok drugłel tele­
fonistki dokonujące samego 
procesu łączenia. Przed sobą 
mają niby posfatkowaną mapę, 
cały system numerów, odpo­
wiednio położonych i tak roz­
planowanych, by wyszukanie 
żądanego przez abonenta nu­
meru nie zabierało wiele czasu 
1 pricy. , 

Sam proce* połączenia skła­
da ste * dwu części: % połącze­
nia abonenta % telefonistką 
przez stacje rozdzielczą 1 % po­
łączenia abonenta s żądanym 
przez nieco nuaaerein pnes to* 
tefonlstke. 

Panie, siedzące przy s tad 
rozdztelczel rozprowadzają 
zgłaszające ste przewody do 
tych telefonistek, ksftre f da­
ne] chwTB są wełnę I nupre-
dsej mocą •benents obałusyć. 
Pośrednictwo to aenwą t Jed­
nej strony ewentnamoać natło­
ku zgłaszających ste. * z dra-
fjej przyspiesza aotącswue. 

Specjalnie nłoiee>e,inni 

telefonistce 
niemal 

fzać przł 
kie ro*di(el-
cMę tę Uży-
dwudnto V 

pozwalają 
szczególnej uwa? 
tematycznie. wfą| 
zany jej p^zez st 
czą przewód. Per 
skuje się już po 
praktyce-

Znajomość t.ib Ii numerów 
podobna jest c!( ;rai.->inq!i:i 
klawiatury fortep arowci j pj.i 
nlstów: pracowni :zki znaj* na 
pamięć rozkład numerów.Tpo-
oddzielanych kolorowemi ortc-
gródkami wedłne setek iTk-
slęcy i mylą się b irdzo rzahL. 

* i 
Ni stacji zajętych jest nrżc--

szło 600 urzędniczek, oraquii(-
cych na dwie zmlpny. Do użyt­
ku Ich jest oddane całe trzecie 
piętro gmachu, g Izie miespeza 
się garderoby z zamykanymi 
szafkami dla prze :howanlą] tzc 
czy, umywalnie, łwa gabinety 
z pianinem i sypialne pokoji dla 
dyżurujących. W najblizsŁytti 
czasie otwarty ma być Jeszcze 
gabinet dentystyc my. ! 

Pracowniczki taję te są sie­
dem godzin, wfic; ając w U Ml 
godziny przerwy, ( ' 

Są to przeważn e osoby mło­
de, w wieku do 1 it 25. Wyna­
grodzenie wynosi w miesiącu 
bieżącym 3245 n <. za godzinę 
pracy* Pracownic :kl mają giwa 
rantowanych non winie I8Cf go­
dzin pracy mle: iecznle.1 a po 
przekroczeniu tej normy. jtzy-
skują 50-100 P« c. dodatku. 

Nocny dyżur i ratyfikowany 
jest specjalnie, 'rzypadal on* 
przeciętnie raz t \ miestąl na 
kaidą pracownic; ke, gdytł; io-
cą zapotrzebował ie jest bek po 
równania mniejszs, tak, Nido 
obsłużenia telefon iw, której Ab­
sorbują w dzień o ;oło 300>osÓb' 
w nocy wystarcz tylko eater-

ObefrtawszT. niestety, 
przelotnie wspanlkle iu: __ 
nla centrali ce<terłrenowska>l 1 
zapoznawszy ste i te] 
nlaml 1 ustrojem, 
czarny gmach wlprzeki 
t e ten najwyiszyju 
kryje bez przesady naj 
europejski dobytef, osta 
ras techniki 
dnktywnoicL orgabiiacjl 1; i 

go daeesaaDSł 
dakcjal wąsy wy secerzy po-
rzucttl dotycbczaaoww zajęcie I 
udali ste s«tyctaslast'W dottne 
Sacramento na pdkznkrwante 
plasku złotego. Było to przy­
kładem dla tysięcy InaychtodŁ 

Do Kalifornii rozpoczęła ste 
Istna wędrówka narodów, bo 
nłetyłko juneiykante, ale takie 
I europejczycy sznkati szese-

fścia w KaJtfornjL W cłami 
| trzech mięsie zy uosć aj|aazfauV 
ców Sao Frk ictoko wsrosta c 6 
tysięcy do 30 tystecy, a osada 
Sacrarnento, która składała ste 
poprzednio z catorech domów, 
w clngu mtedląca mttła 10 ty-
slecy mtewkancow. 

RoawuWo ste. gorączkowe, 
«Tecz chprobttwe1 polowanie na 
złoto. 

Wprawdzie cześć poaruUwa 
czy złota wróciła do domu jako 

mfljoneuyy ate ckeść wlękiza 
ginęta marate bąd z głodu itru 
dów, bąditesodi ołalknHH-
wołwerowej krwiożerczych 
bandytów.: , 

W 10 lat póinte oprócz 
kn odnaleziono j szcze kw 
słoty I rude si;broą,z 
rych wytapiano o a te szlacl 
me metote. Trafei i n: 
wym atoli ten. kt iry pte 
Odkrył ową tudę lotą, 
Henryk Contstoc ; i 
swój wdział za 6 tysięcy 
rów, powiesił sle z 
gdy eteldowtedzla. ze 
3-ch lat z owej ko alni 
no czystego złota I sre 
sumę 340 milionów dolaró 

Wołał śmierć citychm 
wą, aniżeli tycie fz myślą, 
mógł być najbogatszym czl*' 
kiem na świecie. 

Powieść awant-iwicia. oanuta tu tle 
stowaków warszawskich 
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STRESZCZENTE POC2ATKU P O W O ł a 
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••~iy •* czoraj była u pani Kaliskiej jaka ko-
vl'i?e> Kto tam wie — Krótnl tam pew-
> -h' 'lr-Ą 7.a różncml potrzebami". 

'•Łjitpn:] - radziła stróżka — •pytać de-
likau ic r̂ nnę to w biurze siedzi.. 

itr/y /'zumiał, że nic więcej od babnly 
nie »yJfjbtd/ iL 

l\t pfttz. ezy leszcze dowiadywać ste? 
I znowu cttluwoić przemocU. 

bitu 
nie :> 

Za chwile stal przed drzwiami Mura „Try­
kotu", a za drugą chwilę w samem biurze. 

Jeśli jednak jeszcze, naciskając dzwonek, 
miał łut nadziei, że nagle ujrzy przed sobą czar­
ną, bladą 1 tajemniczą bohaterkę nocnej przy­
gody. Już na progu czekało go rozczarowanie 
w postaci skrajnie odmiennej. 

Otworzyła mu drzwi osoba o kształtach, 
niepozostawlających wątpliwości co do Jej pici, 
tak były dorodne 1 obfite. Nad tą obszerną We-
nerą paliła się strzecha płomienistych włosów, 
a i pod strzechy patrzało czule i marząco dwo­
je oczu, osadzonych w twarzyczce dziwnie 
drobnej, jeszcze dziwniej piegowatej.1 ale przy-
Mojnej. 

Cos do flirtu na chłodniejszą porę roku — 
pomyślał Jerzy, ogarniając spojrzeniem bujne 
ciało i płonące włosy biurowej donny. 

Innem jednak zdania był Jakut młody czło­
wiek o nieokreślonej fizjonomii I niewyraźnym 
zawodzle,który stał oparty o kantorek I wodził 
majo wem spojrzeniem za wlasctcfejką ultfaty-
cJanowskie] łryzury. 

Odyby to zależało jeszcze od, woli Jerze­
go, byłby się cofnął, tak aagfc sSitesznem mu 
ste wydało poszukiwanie nlnnajDrneL w tem 
trykoutwem Murze z piegowatą amoresą I tej 
cherla wym amantem, ale siła nabytego popę­
du kazała mu lic dalej. 

A może właśnie tu. Lecz żeby Isć dalej-
trzeba było wynryłUĆ Jakąi historie bodą) l o -
che Pitująoą do tych lodzi I do leco Mura. 
Coś banalnego, sentymentalnego- Tn, w tero 

otoczu szarych" ścian nocna przygoda Jerzego 
byłaby nonsensem. Przez moment zdawało 
imAłe. se nie potrafi wymyślić nic odpowied­
niego. Konieczność powiedzenia jednak czego­
kolwiek zmusiła go do składania zdań* a gdy 
zaczął, słowa same podsuwały ste pod Jeżyk. 

— Czem mogę służyć — spytała mlodowo-
plegowata piękność! 

— Ja właściwie nie w Murowym intere­
sie, sprawa, w której przychodzę jest ściśle 
osobistą I może się pani wyda nawet dziwna, 
ale przypuszczam, te idy sonie pani wysłucha, 
wybaczy ml pani... 

W miarę jak Jerzy mówił, twarz młodego 
człowieka nabierała wyrazu ponurego I nte-
cfaętnlgo, natomiast twarz badnej panny przy­
strajała się V uśmiech coraz bardziej uroczy-

— Ależ proazc, bardzo proszau. 
— Pani pmwoH przedewszystklen> ie «te 

przedstawię. Jerzy Ostresld, malarz. 
Ten „malarz" wyskoczył s » t Jerzemu ot 

tak, dk ^tokrągtenta**. Wśctekły byl to ste 
z nim .wyrwał ni w płeć ni w dziewięć. A Jed­
nak właśnie to słowo zdobyło atu 
życzliwość rormowcsynt- Db> tej 
neczkl której cała postać tchnęła d 
wym romansem, słowo malats-. 
ło esemś, co Jaj dussyeskf dapiow 
ekstazy, a niezwykła uroda Jerasco w 
tego słowa zajaśniała Jeszcze sllnłejas 
rem. 

— Irena Rogalska - ucUcJutata wdzięcz 
ais I podała snu oefeaaą rączkę-

Cóż było robić. Jerzy uścisnął błoń pod 
sa co otrzymał uiobk wzajemły, a k k 
pierwszą znajomość Bardzo serddezny. rerłz 
już był pewny swego I nie zważał wcale ją 
wściekłe spojrzenia- miotane z boku przez mk> 
zadowolonego amanta. r I 

— Sprowadza mnie tu -|- ciągnął—spraw 
rędzbma™ 1 . 9 

Zdumienie na twarzy panny Ireny 
— Tak, rodzinna, przykra sprajwa.,—i dk tl 

Jerzy. — Knsynką moja zniknęła i domu. Je .r 
to osoba trochę nłenormalna. Dyla I pod doz -
rem. Skorzystała z chwIU nleuwabi 1 Wysz • 
s ml-szkaiua. Szukamy JeJ od kilku godzi i 
Ktoś ze znajomych moich powiedział ml, fe 
widział ją wchodzącą do teao -do nu. Jest) 
osoba średniego wzrostu, hardzo lada, u 
na ciemno, ma duże czarne oczy, < melapi 
Hjnem wejrzeniu, — łgał prędko Ji -zy. -y 1 
tałwm.Jut kilka osób w tej kamień cy. c z y i * 
ale włdsłały. I ośmieliłem ste takie sadzw 
do tego bntra* 

Panna Irena była prawie obnrztina, I na 
Jej wątła toteUgencja podejrsewal t i.e 
coś kred s choć tkliwe społrzei la Je 
rozbrajały Ją. sytuacja stawała ilę ni 
Nad wstwłkie spodziewanie przyb rł Je 
sukurs se strony amanta. 

ło. P. «>• 

/ 



Czytajcie w numerze dzisiejszym wywiad 
z prez. Wielkiego Przemysłu Białostockiego 

p. Tjryllingitm. ' 

Nasi ojcowie miasta 
• e f l e k s j e M t e a t a t KaewstacBJsrJ aUsty m a j a k i e j . 

W c i ę ż k i c h chwi lach zrodzo -
aa , od chwil i p o w s t a n i a chora 
na uwiąd starczy, suchotn iczy 
ż y w o t prowadz i nasza R a d a 
Miejska. W i e l e do l eg l iwośc i już 
na w s t ę p i e spara l i żowa ło to 
c ia ło s a m o r z ą d o w e W i e l k i e g o 

• m . B i a ł e g o s t o k u . 
Wie loraki , różnorodny , k o m ­

plet o j c ó w n a s z e g o miasta w 
v—)*>dnem był i jest z a w s z e z g o d ­

n y jeśli c h o d z i o c h r o n i c z n e o-
p u s z c z a n i e p o s i e d z e ń R a d y Miej­
sk ie j . 

• B e z e mnie sie obejdz ie" m ó ­
wi taki s z a n o w n y radny. 

P o z a t e m Rada Miejska, jak 
t e g o s a m a przyzwo i to ść w y m a ­
gała , pos iada prawice , l e w i c e i 
centrum (nie Skul sk iego) . Na 
w i e l u p o s i e d z e n i a c h , z w ł a s z c z a 
jeśli c h o d z i ł o o sprawy tak po­
w a ż n e , jak sprawa u trzymywa­
nia konia przez rzeźnie miej­
ską , różnica d o c h o d u jaki daje 
tabor miejski, a .kurniki miejskie 
i t. p., na R a d z i e Miejskiej zry 
w a ł a sie burza, n i czem na se j ­
miku za dobrych starych c z a s ó w . 

Ma nasza R a d a Miejska s w o ­
ich t rybunów ludu, którzy c z ę ­
s to g ę s t o palna taką m ó w k ę , 
ż e aż s a m e m u prezesowi , re­
wo luc jon i śc i e starej daty, ciarki 
p o skórze idą. M a s w o j ą o p o ­
z y c j ę z ł o ż o n ą z kilku, jak z łoś ­
l iwi twierdzą chorych na ż ó ł ć 
radnych , którzy uni s o n o pro­
testują . w imieniu miasta, dla 
dobra miasta", gdz i e czarne 
w i d z ą bia łe i z a w s z e g łosują 
p r z e c i w k o w s z e l k i m w n i o s k o m . 
M a też R a d a Miejska s w o i c h 
in terpe lantów przys ięg łych , k tó ­
rzy na wsze lk i w y p a d e k mają 
w p o g o t o w i u „ interpe lacyjke"w 
rodzaju: d l a c z e g o radnemu X . 
nie ukłoni ła s ie maszyn i s tka Ma­

gistratu? a lbo ile kon ie magi­
strackie zjadają owsa? , ile razy 
w m-cu prez. Szymańsk i o d w i e ­
dził W a r s z a w ę c e l e m uzyskania 
pożyczk i dla załatania dziura­
w e g o worka magistrackiego?, 
i t. p . 

R z e c z prosta Rada Miejska 
pos iada ki lkadziesiąt Komisji . 

Jeszcze prostsza rzecz absty­
nencja radnych, którzy chę tn ie 
mandaty przyjmują i j e szcze 
chętniej unikają p o s i e d z e ń ko­
misji. 

O d d w u c h tygodni o j c o w i e 
miasta n a s z e g o wysłuchują 
. śmier te ln i e nudnych" refera­
t ó w o budżec i e Magistratu, któ­
re o p o z y c j a usiłuje urozmaic ić 
p r o t e s t a m i , zag łuszającymi 
d z w o n e k prezesa , torturuje po­
c ą c y c h sie referentów, przed­
s tawiających p.p. radnym sze ­
regi n iezrozumia łych cyfr w 
obl iczeniu na z ło te i marki 
polskie . 

O j c o w i e miasta zazdrośnie 
s trzegą praw R a d y Miejskiej i 
nie raz spadają g r o m y n a Ma­
gistrat, t y m c z a s e m zanim sie 
spos t rzec zdołal i przypadła im 
s m u t n a rola przytakiwania i 
p o d n o s z e n i a rąk p o d c z a s g ło ­
s o w a n i a nad wnioskami Magi­
stratu. 

Biedni , p r z e p r a c o w a n i , prze­
m ę c z e n i u m y s ł o w o , o j c o w i e 
miasta . Jakże z a s ł u ż o n y będz ie 
Wąztz w y p o c z j n e k . Ile w d z i ę ­
cznośc i W a m sie na leży . 

O tern z ł o c o n e m i g ł o s k a m i 
na w o ł o w e j skórze n a p i s z e kro­
nikarz skrzętny , u w i e c z n i a j ą c i 
p r z e k a z u j ą c p o t o m n o ś c i b ia ło­
s tock ie j Wasze* imiona i naz ­
wiska. Ebmmry. 

Obchód 450 rocznky urodzin 
Mikołaja Kopernika. 

D ł a u c z c z e n i a 4-ej roczn icy 
w k r o c z e n i a W o j s k Polskiczi d o 
• a a l e g o s t o k u oraz 4 5 0 4 e t a i e j 
rocznicy. T w ó r c y n o w y c h p r a w d 
w e W a z e c i s t w i e c s t o o b r o c i e 
catsl n ieb iesk ich , w ie lk iego aatro-
S S S M świa ta . Haka ła ja Kav 
Beta-akav odber l i i c aśe U r o c z y ­
sta A k a d e m i a w dura 19 Witego 
r. b. 

P o c z ą t e k uroczys tośc i o g o d z . 
7 wiecz . w sali p o s i e d z e ń R a d y 

K? 

Miejskiej p r z y ul. W a r s z a w s k i e j 
21 . 

O g o d z . 10 rano w k o ś c i e l e 
•afjnlaym o d b ę d z i e s i ę s o -

f u s b e f e l e f w * . Z a r z ą d 
waayatkie or -

WBWWA w u j a t k i c i i . o -
a t e h d o przybrania w dniu 

rym d o m ó w w b a r w y n a r o d o w e . 

Nieuprzejmość p. kupca. 
Gdy B M W C S U p a s j a • p y t a — 

D o sk lepu z o b u w i e m " p . M . 
przy ul. L i p o w e j przysz ło w c z o ­
raj w i e c z o r e m dwcajp kl i jentów, 
by kupić buciki . W sklep ie 
prócz właśc ic ie la i jego ż o n y 
były trzy klijentki, które oglą­
dały i przymierzały k a m a s z e . 

Klijenci, p o z d r o w i w s z y uprzej­
mie szefa firmy, poprosil i o 
towar. 

— Nie sprzedaję b u c i k ó w — 
ofukną) ich krótko kupiec . 

— A przec ież te panie przy­
mierzają kamaszk i . . chyba nie 
dla rozrywki - ośmie l i ł s ię 
nadmienić jeden z przyby łych . 

— B o mnie się tak podobał 
w y b u c h n ą ł z s z e w e k ą pasją 

nieuprzejmy g o s p o d a r z — nie 
pański za interes! ( Z e w z g l ę ­
d ó w cenzura lnych n ie p o d o b n a 
p o w t ó r z y ć przymiotnika) . 

Klijenci wysz l i , powróci l i j ed­
nak po chwili , aby się poinfor­
m o w a ć , d l a c z e g o kupiec nie 
sprzedaje obuwia , - trzymając 

I m t e a i s t r t a i e I M k l i j e a U . * 

sk lep p e ł e n g o t o w e g o towaru 
otwarty . 

Pan s z a n o w n y z e c h c e nam 
wyjaśnić , c o to w ł a ś c i w i e m a 
znaczyć . . . — zaczą ł j eden z nie­
fortunnych kl i jentów. 

— W y n o ś mi się ze sklepul 
— hukną ł zagadnię ty butomistrz 
z pianą na ustach. A po»chwi -
li w formie n a w i a s o w e j uwag i 
dodał , zwracając się do o b e c ­
nych: Ł o b u z jakiś się znalazi l 

Z a s k o c z e n i takiem o b e j ś c i e m 
klijenci p o n o w n i e zabrali s ię 
J o o d w r o t u , rzucając na osta­
tek z a p o w i e d ź , w której — jak 
im się z d a w a ł o — mogli zna­
leźć bodaj c z ę ś c i o w e z a d o ś ć ­
uczyn ien ie : 

— Z a p y t a m y się ^ . „ D z i e n ­
niku", c zy tak na leży trakto­
w a ć kl i jentów. . . 

— A l e ż i o w s z e m ! M o ż e c i e 
o tem pisać n a w e t w ż y d o w ­
skich g a z e t a c h ! — brzmiała but­
nie o d p o w i e d ź p. majstra. 

, ^ - o » , t przy p o m o c y anyierj i • n e g o . ' ' 

Zjazd konsulów polskich w Rzymie. 

Drobiazgi białostockie. 
W s k u t e k s ł a b e j f r e k w e n c j i 

w s t r z y m a n o kursowanie poc ią ­
g ó w p o ś p i e s z n y c h : Nr. 1006 
Ł o s o ś n a — Białystok (g. 7,05) i 
Nr. 1005 Białystok ~ Ł o s o ś n a 
(odch . z B. 9.12). 

S t re jk k a m a s m i k ó w trwa w 
c iągu d a l s z y m przy z u p e ł n e j 
bierności stron obu . D o t y c h ­
c z a s nie p r ó b o w a n o n a w e t p o d ­
jęcia z e r w a n y c h r o k o w a ń . 

Z b i ó r k a B . O . S . O . D z i ś p o p o ł . 
o d b ę d z i e s ię zbiórka B . O . S . O . 
d la s twierdzen ia s tanu u m u n d u ­
rowania s t rażaków. 

C z y ż b y s a m o w o l a ? D o mie­
szkania p .p . M a l i n o w s k i c h i T e r -
p i t zów przy ul. W a r s z a w s k i e j 
76, w p a d ł 15 b. m . o g o d z . 1 p o 
po ł . pol ic . Ch irkowsk i w t o w a ­
rzys twie trzech innych pol icjan­
t ó w , funkcjenarjjnsza U r z ę d u 
M i e s z k a n i o w e g o i d w ó c h c h ł o ­
p a k ó w i oznajmi ł z d u m i o n y m ' 
d o m o w n i k o m , że p r z y c h o d z i za­

jąć ich m i e s z k a n i e na z a s a d z i e 
nakazu r e k w i z y c y j n e g o , p o c z e m 
natychmias t przystąpi ł do w y ­
n o s z e n i a rzeczy . 

W o b e c so l idarnego protes tu 
n a p a s t o w a n y c h , pol icjanci za­
czę l i p o z w a l a ć s o b i e na nie­
uprze jmość , potrącając o b e c n e 
w mieszkan iu kob ie ty . 

W z r o s t d r o ż y z n y w l u t y m rb 
W g . d a n y c h W y d z . St.przjt Ma­
gistracie o d dnia I d o d n i 16 
lu tego d r o ż y z n a w z r o s ł a o 3 1 , 8 * . 

N a b o ż e ń s t w o ż a ł o b n e z a d u 
s z ę ś. p . M e t r . J e r z e g o . O n e g -
daj ppo ł , w m i e j s c o w e j sprawo-
s ł a w n e j c e r k w i o d b y ł a s ię pa. 
nichida za d u s z ę ś p . M e t r o p o 
lity Jerzego , z a m o r d o w a n e g o 
przez Ł a t y s z e n k ę - N a panichi -
dz i e byli o b e c n i W o j e w o d a P o -
pie lawaki , w i c e w o j e w o d a K o l e k 
i przeds tawic i e l e s a m o r z ą d u 
M i e j s k i e g o z prez . S z y m a ń s k i m 
na c z e l e . 

Kronika policyjna 
•Ułettecka. 

Z a t r s y a a a n o p o s z u k i w a n e g o 

P Handel finanse i drożyzna 
w l i a l T S M U k m . 

D o w ó z . W c z o r a j przybyły d o 
•aiasta 2 w a g o n y t o w a r ó w k o ­
lonialnych, 5 w a g . d r z e w a , I 
wag . papieru, 3 wag . że laza , 
2 wag. szmat. 1 wg . w e ł n y . 

W y w ó z . W tymże dniu w y ­
w i e z i o n o z miasta I wag . sukna, 
2 wag. mąki i I wag . kołder . 

T o w a r y za do lary . Hurtow­
nicy dają piękny przykład, 
sprzedając towary za dolary. 
Z a metr zagran icznego sukna 
ż ą d a n o 3 doi. 20 centów. 

W o b e c b r a k u g o t ó w k i w 
niektórych fabrykach w y p ł a c o ­
n o robotn ikom p o ł o w ę tygo­
dn iówki , r 

p a e k a r s t w i e . g d y ż jak w y k a ­
zuje s ta tys tyka w s r s r ę g u raaast 
. d r o g i c h ' zajmą je drog ie m i e j ­
s c e . P i e r w s z e zajsaajje ^Droho­
bycz , trzecie W a r s z a w a . 

Z b r a n ż y s u k i e s w e j . W ub. 
tygodniu p ł a c o n o 12—14 tys 
mk. za arszyn karo i 6 tys . mk, 
za kastor. M a n u f a k t u r a miała 
s łaby popyt . t 

K o o p e r a t y w a . Z j e d n o c z e n i e " 
sprzedaje . s w o i m c z ł o n k o m po 
2 klg. cukru na o s o b ę p o ce­
nie 5000 mk. . 

„Kandydat" na posadę w Starostwie. 
7 d a i a i l l a w a i i s a f e r z y s t y , f a ł s z e r z a . 

Przed lulku tygodniami uka­
zał stę na gruncie b ia łos tock im 
rwejaki Benk Teof i l , podający 
s*e za urzędnika. Benk zwró­
cił się do Staros twa Bia łostoc­
k iego o p o s a d ę , p r z y c z e m przed­
łoży ł ś w i a d e c t w o z s k o ń c z e ­
ni* szko ły rolnicze) w C z e n u -
r bo wie i cały szereg ś w i a d e c t w 
a a i p o c h t e b m e j s z y c h z pracy w 
instytucjach p a ń s t w o w y c h i pry­
watnych . 

T y m c z a s e m fLk»pozytura U-

rzędu Ś l e d c z e g o zwróc i ł a u w a 
gę na przybysza , który w y d a ł 
jej się podejrzanym. Przepro­
w a d z o n o d o c h o d z e n i e , która 
w y d a ł o n i e o c z e k i w a n y rezultat. 
Jak się okaza ło , w s z y s t k i e nie­
mal d o w o d y i ś w i a d e c t w a , po ­
s iadane przez Benka , by ły sfał­
s z o w a n e . B s r e s z t o w a n o i prze­
k a z a n o w ł a d z o m s ą d o w y m . 

T a k się skończy ła karjers 
urzędnika- aferzysty. 

njuóc w m a c k a c h po l sk i ch—stąd , 

I. F i e l u m i e w s k i e g o , wspó łz iom­
k a naazego , który dnia 14 bm. 
wybra ł s i ę za k o r d o n z 5 k g . 
sacharyny — przytrzymany jed­
nak w G r a j e w i e g o r z k o teraz 
ża łuje tej n ieuda łe j • próby . 

W k r a k a l zuW N i e z a s t a w 

w ł a d z e S t .~Waic .aka- P ° - U n * k » i v prołokule'. 
g n ę b i ł g o zbytek popularnośc i . . . | / ~ S s * i k i by ł p o c z ą t e k i m p r e z y 

Z a w y k r o c z e n i a p r z e c i w c z y -
z w a n e p o e t y c z n i e . n i e ­

przes trzeganiem p r z e p i s ó w sa ­
nitarnych", w a a z ł y w bl iższą a 
z g o ł a nierAtżądaną s t ycznoać z 
pol icją nas tę j łu jące o s o b y : S z . 
R r w k . ( S o c h . 2).- S . Kacler . 
( S o c h * 4 ) , L T e k m (Rabżnaka 
13). C h . S u c h o w e l e k i [ ( M a z o ­
w i e c k a 3 ) , D . Wetgeer ( M a z o ­
w i e c k a 19) i E . R o s e n b e r g (Sn-
cha 5) . o j . ta . S e c h n " musi być 
nie b a r d z o s u c h a ) . 

U s i ł o w a ł d o p i e r o p o p e ł n i ć 
kradz ież n a stacji w Bia łymsto ­
ku F. Jadobicki , l e cz zanim d o ­
k o n a ł t e g o , c o zamierzył , z o s t a ł 
a r e s z t o w a n y . T o s i ę n a z y w a 
c z y s t y p e c h 

ICosMokrmdztwo. W n o c y z 
9 na 10 b m . z e -stajni g o s p o ­
darza M. Mikucia w e wsi S z c z ę ­
c e , g m . Bersztańakiej u p r o w a ­
d z o n o b u c e fata wartośc i 800 .000 
mk. S ta ło s ię t o tak c icho , ż e 
z a c h o d z i podejrzen ie o z m o w ę 
z... u p r o w a d z o n y m . 

T e j samej krytycznej n o c y w 
równie dyskretny s p o s ó b ulot ­
niły się d w a w y ś c i g o w c e z za­
grody J. Swidersk ie j w e ws i 
W i s z o w s t e j . g m i n y G r a b o w o . 
W a r t o ś ć straty nie da s i ę w y -

s z y w stajni p . M . S z m u W w i c z a 
( R a b i n s k a 13) ani j e d n e g o k o ­
nia, p . z łodz i e j zabrał uprząż -
którą właśc ic ie l o c e n i a na p o t ] 
mi l iona marek . 

f i a r i t a i n b ą skradz iono z m i e ­
szkania p . l i . Klaczk i ( R y n e k 
Kośc iuszk i 35) w n i e o b e c n o ś c i 
w łaśc ic i e la . S z k o d a w y n o s i mk. 
6 0 0 0 0 0 . P . K l a c z k o b ę d z i e p r a w . 
d o p o d o b n i e c z ę ś c i e j sprawdza ł , 
c z y n i e m a g o w d o m u . ' , 

SssJerstw>o s ta ło s ię m o t y ­
w e m protoko łu , s p i s a n e g o prze­
c i w p. R o z u m o t o w s k i e m u ( A n 
Sielska 6 ) . W t e n s p o s ó b lu 

zie ł o w i ą rozum. . . 
S z m u g i e l s a c h a r y n y - Funk­

cjonariusze U r z ę d u Ś l e d c z e g o 
zatrzymali na st. Białystok k o s z 
z sacharyną w a g i 27 k lg . D o ­
c h o d z e n i e ustal i ło , iż sacharyna 
na leży d o G. P o t o c k i e g o , m i e ­
s z k a ń c a m. B ia ł egos toku ( S u ­
kienna 5) . Sacharyna zo i 
przekazana U r z ę d o w i S k a r b o -

Ż życia żyd. kolonii białostockiej 
w New-Torko. 

V eas~ _Vorwa»dT wycitowz^eo) 
w New-Yorka ( I sin. 31 . t . rb. t u i -
daj* pawn* szczegóły i życia koWaji 
b i* iWo<. t i* , w Naw-Yariw. ( M M 
sie tam e*-atai«. wianka k — c t n . ze-rga-
aizowaay przez KoanaJat Biał—la chi. 
na trtoryn. hyła aha cną ńtnaW cała 

Na ktwccrcic tym stehrano 
750 doa«c*Vw na hsadaycb u o m k ó w 
w DiafjSaWiOata. W toffte ( . a e c i * ***j-
4«ł«aar wiaanimsikt o pfCcWadowto 
JOtmrn aKsWnMtocun". w klóryw •ią 

-± 

Teatr „ P a l a c B ^ S ^ ^ - ; : : 
ARKADJUSZA AWERCZENKI 

LLblU»M«w« 
W m •eriasy. 

« 4 H - H « 4 4-T w. 
w««se*B^B^w^^ei 

-Pny udzia le artys tów: Ł F . _-
P i S f r a a i mm*w*sily w sftawcfc — 

P» *ąt>k*S.)0w. — KWtr ds«sbr U ^ ' 

« OSTATNIEJ CHWILI 
Napad reguł, wojsk litewskich 

w pasie neutralnym. 
D z i ś w i e c z o r e m n a d e s z ł a d o 

, r ? z , w y a larmująca w i a d o -
ość , że regularne w o j s k a li-
:wskie przy p o m o c y artylerj 

z a a t a k o w a ł y ^ia odcinku 
niki nasze siłjr zajmującle przy 
znaną nam c; 
n e g o . 

:ęść pasa houtral-

Olki, 

R Z Y M . 17.11. ( P „ . ) Otwar-1 polskich 
tu _ został zjazd k o n s u l ó w 

W j o c h i S z 4 a j c 

OGŁOSZENIE. 
O k r ę g o w y Urząd Z iemsk i og łasza , i i v niżej wvrniŁ„io-

n y c h / " " j a t k a c h i zosta ły u tworzone do n a b y c i . k w « i f i k o w l n v m 
r o l n i k o m - o s r o d l c . a m,anow,c . e : w p o w i e c i e JuwaUkim J „L™ 

d w a ośrodki: 1-szy o obszarze 80 mrg 
i w maj . O l s z a n k a - H u k ośrodek o obszarze 
w i e c i e Se jneńsk im w majątkach: K r a s n o w o 
rze 80 mig . , w maj . P o ł e l e o obszarze 80 m 
r o s z y s z k i ośrodejl o obszarze 60 mru. R e f l e l L 
minie j e d n e g o mies iąca , l icząc t a k o w y od ojiii 
n i n i e j s z e g o o g ł o s z e n i a w M o n i t o r z e Po l sk im 
s z e g o U r z ę d u p o d a n i e z z a ł ą c z e n i e m życ 
s t w i e r d z a j ą c y c h kwalif ikacje rolnicze . -
1 9 4 P r e z e s W . [Arciszewski . 

2-gi - 70 mrg. 
b0 mrg. i w p o -
ośrodek o o )sza-
g. i w maj . T a u -
tanci winni vf ter-

a wydrukowania 
z łożyć d a iutej-

t>rysu i d o w o d ó w 

Obwieszczenie. 
Sąd O k r w o w y w Bia łymstoku obwt** 
taTtfB .̂ * • do rejestru handlowofo- dzia­
łu B. socta ły wc .ą fn ia ta aastępajaca 

Hrmy: 
W dniu 3 i 1 lutego 1923 r. 

Pod Nr. 41. Firma priedaicbiaralw*: 
„Biuro Techniczno-Budowlano-Przemy-
»ł«wc „Inśynicr"*. • półka z o f ranicianą 
odpowiedzialnością". — Przedmiot: 
wspólne prowadzenie biura technic ino-
budowlano-przemyt łoweco „Iniynier". 
— Siedziba: Białystok, ul. Cze.ftochow-
•ka Nr. I. — W.pólnik«mi ią: I) In-
iy i i i e i Edward Boaiacki przy ubcy 
C«yfat<>criOW«kicj Nr. ł i 2), Inżynier 
Władys ław Tereakocsy przy ulicy Sien­
kiewicza Nr. 44 w Białymstoku za-
mieazkaH. — Kapilał nakładowy cał-
kawicie wpłacony wyaoai marek 
5,000,000 i jeft p o d z i e l m y na 100 
• d z i a ł ó w po SOrOOO marek każ den — 
Obaj wapólnicy posiadają po 50 udzia­
łów. — Zarządcami Spółki aą obaj 
wvpólafjty: I) Edward Boaiacki i 2) 
Władyaław Terenkoczy . Wazelkie zo­
bowiązania, umowy, wekale. żyra, cze­
ki, p n e k a z y , płonipoiencje winny być 
patdptaywaae .przez oby dwuch wspól­
ników pod stemplem firmy otrzymywać 
i x otrzyaąania kwitować wazelką kb-
n i m i a t m , mfcijmą i wartoóciową 
z łtłitajów |ianaWmiuwjib i a a m o n ą d -
nycn urzędów pocztowych , biur, firm 
i J o osób ptywatnycfe zaocen iast każ­
dy ze wsf»«w5k4W »wmb.Malme. -
Pra^daiabioastWyA icat *f fV% a o«ra-
nićzoną o«|powUdziaIa«ieią. apółka 
zawiązana zoata,ła dn. 16 atycznia (923 
/ . d o dnia 1 marca 1925 roku, 
175 (C- - . - . ) 

ftwcą atad awbą przez naauzą i wiedzą 
wzbogac i sz s iebie i ojczyznę.. Zdobę­

dziesz a taaawuko i znać zenie,% 
CawMos pia%gotować stf * o amazwry law 

z •> ttfiaa^ (na ceazna naakow.) 
.Ja^ t e ł pioaiąaa podatawową wiedzą 
ocó iaą i f a d t o w ą . otaz nawczy^ « « 
yązyków obcych , - ang. ( francw aiesn. 
Wpims aia a a Powsz . K u n a toruapoa-
dawcyina. I n U w Groawka «• - U c r y ć 

motna ~w domu w chwilach wol­
nych wam naoccyciata i drogich kaiąick. 

Uformacie i a-raapakta baspłatnie . 
N# o&powiedź za łączyć znaczki. 

B ^ a TóTpaacBaaia. • wa­
dzenie, krwawienie, znmni«isz« guzy. 

,VARIC0L- (> kogutkteai) 
CssOKt BSBMSSiashM. 

w • r H s M S l (Uadaek 

Obwiriszczeni .̂ 
Wydzia ł Hipoteczny Sądu Ókrągkwege 
w Białymstoku obwieszcza, że naldztea 
5 czerwca 1923 k. wyznaczony k o s t a l 
termin pierwiastkowej regulaijil Hipo­

teki na merach omoic i r 1 

1) Wiejską nal w*i Brzozówan-Zie-
miańska, gm. łCojrycin star'. Sokolskie­
go,'przestrzeni Iq55 sąż. kw., należącą 
du Teofili Dubicitiej z nabvciaiod Zofji 
Kuk lir i ; • • 

2) wiejską na Iw ii Czerwonki gm, 
Suchowola, star. Sokolskiego, przestrze­
ni 6 dzies., należącą do AlekijSndry 

nabycia od Józi Bu-Suchockiej 
czyńskiej; 

3) pochodzącą z dóbr zi* Aa kich 
Nowosió łki star. białostockiego^ prze 
atrzeni t dzies. r ależącą do 
Żmójdzina z naby :ia oó MskołajJ Koz­
ł o w s k i e g o , z wiąk izej nier\lchofl»aścfc 

4) w Białymsto :u dawniej przy ul. 
Pieszczanej pod ^r. 2263. • obecnie 
przy ul. W e s o ł e p o d miejalulb NT. 
2867, policyjnym Nr. 7. przjesaTzeni 
13635 sąż. kw., n leżącą do n|oiltesza 
Lwa, Michę la Łoi ią i Izaaka Grogbew 
skiego z nabycti > od D a w i d i 
Kapłana i Szaji 1 hikata. a pr«e 
os ta tn ich 'do Dw< jry Kacenelcj 

W terminie poi yżasym wszysc; 
rxy ełicą zgłos ić trawa s w e do] 
nionych niemchw aooci winni isiąlsta 
w i ć d o kaMcelań} ITyfeiałuHipo<teczne 

itwi| przewidzJaacmi w 
Ust . Hip. Iz rok• 

go pod akwtkai 
w art 194 f mme}. 
1B48. 

Białystok, dnia 

D o i * 22 lutegol 
U 

2 lutego 1923 roku. 1 lk,% 

Ogłoszenie. 
1923 i«< 

o d b ę d z j e sję w Starost 
B ia łos tock im 
28 -a ) s p r z e d a j 
j e d n e j pary 
ros twa . 

Starosta 

te. 
rie (ul. S i e n k i e w i c z a 

z prze targów 
kjoni taboru! 

v "t 
; L e l w r z - t 

p e n t y s t a 

• S. J0SEM 
•Leczenie tabówi 
_ z łote roboty 
• C m y 
Z Ul. Kil 
• • • • • • • • • • • a 

|MP«zcIkieso rodziyu * 
kauczuków*. II ś 

a. ' '! j 
HUarsrtj 15. a K&ki .co 

Ogłosznla drobne. | f Ciaaekart^dfusułźaćrj 
Ostrew^Cozuro 

na lmi^ 
•kie(o. (racz, 189*1 

Alekzaadi 

Walarjaaa 2akawskia(a. zam. w ^ R a j T fi ^ 
Wsjawsastwic — łłaaslrim przy aL 
Wolaoac I. 163 

pawołaąia. wyd, w 
\M* Bialyazatóka praas P. K. U. aa iau« 
Staaialawa Crz«aoiuyka. (rocz. IA94) 
sam. wa i*si Radziadfc p»w. Bialoatoc. 
I ń f a sz«łDolUtowskt«). __ T _. 196 
yj»Xłai»o karta powslania. wya. ir 
Mtm. Wri.-Maz^wiack p n e s ł>. K. U. 

tono tymczaki 
lamobilizacrJBcj Hazawia pnaa 5 p, 

« • JaMsAakiaao. (1 
•1. Aatazoattewskij 

Sprzedaje sic. przj| 
ay<h plac 

Oaiiowska-KoBuraaraką, 
•Mława Wyaoekiess (i 
w m Tykaeinie 

%£i 
•PCZ. 
Wył . 

Bro-
1666) zaza. 

-Masowiec-
169 

f fciaas kartą pswcjaaia za Ni. 116 
d. w Bialyauloka przaz P. K. U. 

Józefa ÓlMalewleza (i aa fanią 
16*4) sasa, w Horadaiaace 
saatrjp ed BUieso.loka. 

trzy kUo-
190 

O t a W sak. lasaa kle odprowadzi bie-
V leg* foksa z czarmą łatką aa «*»-

•. który zbląazil 1.J1 ,. b. aa aL 
Kiliasklass • goaa. ] wi.czu.pod ad-
nm Ciastizakawsia I aśłessk.^. Przy-
wtamczyeleli beda icieae aadowaie. 
I—I 164 

saewiodeaeaJe 
ikiScyiae. w y j . w av Wat-

szawie prsez B. Z . 21 p.p- za Nr. 
2377-21. aa a»i« Staaiełeare Waicia-
aa, ( r e r a I IOt> zeza. we w , i Jacasow 
aa paw. a W a s H i k l m sss. 
wkeeUeł. 

Z£ 
w co. ilapach 

4J; '< 200 
o w e zarwiad^zenie 
wyd. w m. ^ a r -
. aa imią Aiitoaie-

o<z. 1897) «anŁ ^rzV 

cMewki i fundi 
V i e a z i e ć ai« 
za. 4. 

Zgubiono 2 weka] 
• a r e k . płatne I 

z lecenie Jena Ji 
wiony przez Chipii 
zowieekie i I ł . Pn 
Owką około 70.0001 
bisty i inne dobumj 
Zaaćiaakack pow. 

T i s b i o n o | paezporj 
sarprzez Staroetwo 
Szelera Goleni , zi 

Zgubiono kart^ 
Białymetaku pr 

TeoBla Tezeaiaka 
>rzy ul. Mlckiewie 

bioao legiryzaacje, 
3 - 1 . 

lysaczakowy Zgubiono 
bi.tr *a Ni. 17312/11 

la Barazza ^ 
Nr. 4 _ ^ 

MĘŻATKI 

) Z. K i r i t i i 

i K i i r i l l i 

ilizacyjna. łry. 
tarowo przez I 
ndra Maci*)e« 

Dojlidach-Fabrycz-
ig^odem owocewym. 

icnt n . doml Do-
.1. Kilińakiego M 

118. 
JOd.000 na auin4 -^ 

marca 1923 rn ha 
rorowikiego wyzta-

zem. pizy u). Ma-
leza zgubiono go-
mk.. dowód oao-

rcaty. Zera. we. wai 
Białoztockieg4. km. 

Jjj*02 
zagraniczny, t 

Białoztockie, n j | nie 
przy ul. Kąa ee-

TI307 . ^ 
śowołaaui wy«U' w 

z P X U . aajimie 
(roes. 1666) sam. 
, 21, przy tein| lnu-

ppHcyiną ze Nri2237. 
T204 

"dowód + 

ne faaue Mbtr-
zy ul. Q a ł o ^ w . i 

fÓ5 

w z r u s z a j ą c a t r a g e d j a ż y c i o w a w 6 a k t a c h . 

Dziś po raz ostatni. L I A N A iaATifTWCf F6NSS 

i rod., ia-4 pop. 
ieA S a t a n a s a 

p . t w i ą f l u fitm Młaiaejr jny w 6 

'"-- EDDIE Pi LO 
f U J a . Jeeaf OJejOT 

Ł j.—r..uML.-'^^^. 

http://St.~Waic.aka-
http://wi.czu.pod
http://bi.tr

